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POZNAŃ, 29 kwietnia.

Jak donoszą dzienniki, rząd francuski bar­
dzo gorliwie układa się ze Stolicą Apostolską 
o spieszne rozgraniczenie dyecezyi lotaryngskich, 
aby nie mieć nowych zajść z Niemcami, podobnych 
do sprawy Biskupa z Nancy. Negocyacye mają 
być niebawem ukończone. Wprawdzie sąd pruski 
w Saverne nie czekał na ich zakończenie, i skwa­
pliwie wydał wyrok zaocznie skazujący Biskupa 
z Nancy na dwa miesiące więzienia w twierdzy.
W tym pospiechu sądu pruskiego możnaby upa­
trzyć zamiar upokorzenia Francyi, w każdym atoli 
razie same dzienniki pruskie dziś przyznają, że 
ten wyrok sądu sawernskego nic zgoła rządu 
francuskiego nie dotyczy; rząd ten spełnił swój 
obowiązek, zgodnie z traktatem roku 1846, prze­
syłając pozew sądu pruskiego do biskupa w Nancy ; 
ale ten traktat zgoła nie obowiązuje go przykła­
dać ręki do. wykonania wyroku. To się znaczy, 
że wyrok pozostanie niewykonalnym, dopóki Bi­
skup ,w Nancy jest na terytoryum fraucuskićm, 
nikt zaś nie przypuszcza, by biskup dobrowolnie 
sam udał się na terytoryum niemieckie swojćj 
dyecezyi, aby tam uledz karze sądu pruskiego. 
Zresztą République Française, otrzymująca 
informacye od ministra spraw zagranicznych w ta­
kich razach, gdy względy dyplomctyczne zabraniają 
ks. Decazes ogłaszać ich w dziennikach ministe- 
ryalnych, — daje wyraźnie poznać, że, jeśliby 
z* powodu sprawy Biskupa w Nancy, gabinet ber­
liński chciał robić jakie szykany francuskiemu 
rządowi, ks. Decazes natychmiast wytoczyłby tę 
sprawę przed mocarstwami, a wtedy ^pokazałoby 
się, że Francya nie jest tak odosobnioną, jakby 
tego życzono sobie może w Berlinie. Dziennik p. 
Gambetty daje nawet do zrozumienia, że ks. De­
cazes zawczasu zwrócił uwagę g binetów na mo­
żliwe zaczepki ze strony pruskiéj. „Niepodobna 
przypuszczać, pisze République Française, 
żeby książę Decazes nie wysłał okólnika do na­
szych ajentów za granicą, z wyłuszczeniem trudno 
ści, jakie rząd francuski miał niedawno z Niem­
cami. A jeżeli przyjęty ai będzie wniosek, który 
niedawno złożył hr. Russell na stole Izby wyższćj, 
wniosek dążący do tego, by rząd angielski przed 
stawił korespondencyą, jaką wymienił z Niemcami, 
Rosyą, Austryą i Francyą w przedmiocie utrzyma­
nia pokoju, w takim razie, wkrótce niewątpliwie 
mieć będziemy w ręku dowód, że interesa francu­
skie nie tylko w ministeryum spraw zagranicznych, 
ale nadto w kancelaryach kilku mocarstw europej­
skich znalazły obrońców“ Koel u. Z tg, przyta­
czając te słowa zRépublique Française, nie 
wątpi, że one ogłoszone zostały w skutku wska­
zówek przesłanych do tego dziennika przez ministra 
spraw zagranicznych.

Dzienniki pruskie, którym wiele zależy na 
zakłóceniu teraźniejszych przyjacielskich stósunków 
między Francyą i Włochami, z wielkiém zadowo­
leniem podniosły fakt, że deputowany parlamentu 
Alp Nadmorskich p. Piccon, na naradzie z akcyo- 
naryuszami włoskimi kolei żelaznćj z Nizzy do 
Coni wyraził nadzieję, że Nizza zczasem wróci 
do włoskićj ojczyzny. I z radością widzą już 
w tém oświadczeniu dowód, że i Francya ma 
swoję Wenecyą, swoję Alzacyą i Lotaryngią, i że, 
hołdując zasadzie głosowania powszechnego, po- 
winnaby zgodzić się na odstąpienie Sabaudyi 
i Nizzy dla Włoch, gdy tego większość ludności 
zażąda. „W istocie, pisze korespondent paryski 
do Koeln. Z tg, jeżeli ludnośó ma bezwzględne 
prawo do stanowienia o swoim losie, więc tego 
prawa nie może jćj odebrać uchwała przodków. 
Jedno pokolenie może zobowiązywać plebiscytem 
tylko siebie, a nie późniejsze pokolenia. Potom­
kom służy prawo odrzucenia zobowiązań przyjętych 
przez przodków. P. Piccon jest żyjącym dowodem, 
że w Sabaudyi i Nizzy uczucie narodowe włoskie 
znowu się budzi, i że w ściśle konsekwentném 
przeprowadzeniu prawa o ustanowieniu własnćm 
o swoim losie, separatyści, jeśli mają większość, 
słusznie żądać mogą powrócenia Sabaudyi i Nizzy 
do Włoch.“ Koeln. Ztg zapomniała tu o jednéj 
drobnostce: że p. Piccon nie należy do nowego 
pokolenia, urodził się bowiem w roku 1814, a więc 
miał lat 46 w roku 1860, gdy głosował za przy­
łączeniem Sabaudyi i Nizzy do Francyi. Zresztą 
jego wystąpienie przypisywane jest różnym pobud­
kom: jedni utrzymują, że te pobudki są osobiste, 
a mianowicie niezadowolenie z tego, że rząd fran­
cuski buduje kolćj strategiczną, z jego prywatnemi 
interesami niezgodną; drudzy widzą w panu Piccon 
ajenta pruskiego; inni wreszcie, i ci zdają się 
być najbliżsi prawdy, uważają jego wystąpienie 
jako demonstracyą przeciw Zgromadzeniu i rządowi 
w Wersalu.

Próby i klęski spotykają nasz naród 
w każdój dziedzinie jego życia; walka o byt 
systematycznie naprzeciw nam zorganizowana; 
jeżeli zatóm odpór nasz będzie mniój syste­
matyczny, mniój zorganizowany, upadniemy 
w tćj próbie niepowrotnie.

Gdznbądź nieprzyjaciel dojrzy] miejsca 
mniój strzeżonego, tam skieruje swą napaść, 
tam rzuci się z większą jeszcze siłą, żeby 
przełamać szeregi i dostać się na tyły nasze 
a wtedy klęskę łacno przewidzieć.

Zwyciężymy, gdy będziem bronić całości 
narodowego żywota, przyprawia się o klęski 
niechybne, jeżeli co bądź z potęg żywotnych 
wydamy samowolnie na pastwę wroga.

Czego nam bronić, o to nie dopiero py­
tać potrzeba: dość otworzyć oczy na to, w co 
uderza nieprzyjaciel.

Na pierwszym planie stoi obrona wiary, 
Kościoła.

Kto dziś z Polaków śmie jeszcze miotać 
się pospołu z nieprzyjaciółmi na świętości 
nasze, zohydzać Kościół, odmawiać mu nad­
przyrodzonego charakteru i Boskiego posłan­
nictwa a nowoczesnemu państwu przyznawać 
słuszność w tem, że wtargnąć chce w najwe- 
wnętrzniejsze życia kościelnego stósunki, tego 
czinu niepodobna inaczćj nazwać objektywnie, 
jak zdradą sprawy.

Kto zaś dziś jeszcze chciałby bronić 
sprawy Kościoła o tyle tylko, o ile w jego 
prześladowaniu widzi pogwałconą zasadę prawa 
i wolności, ten nie rozumie jednój z najży­
wotniejszych potęg narodowych, w którą prze­
cież wróg zawsze z największą zaciętością 
uderzał; ktoby w konsekwtncyi dalszćj sądził, 
że się da ratować sprawę narodową, choćby 
ta duchowa strona została porażona, z po­
gnębieniem Kościoła i wiary, — ten ze swych 
złudzeń i omamień doktrynerskich nie otrze­
źwi się wpierw, aż ujrzy straszną, okropną 
reczzywistość zaguby narodowćj.

Nam to jest rzeczą jasną, że choć Ko­
ściołowi jako całości obiecał niepożytą trwa­
łość nie zobowiązał się do zachowania wiary, 
swój prawdy i łaski narodowi temu lub 
owemu. Więc nierozsądna rzecz mówić, Ko­
ściół nie zginie, ale naród zginąć może, nie 
ratujmy zatem Kościoła, ratujmy naród. Nam 
rzecz również jasna, że ten tylko naród ma 
racyą bytu, choć w poniżeniu próby, niewoli, 
który nie odstępuje prawdy Bożój. Naród 
w apostazyi może P. Bóg zachować do czasu, 
może się nim nawet posługiwać jako biczem 
Bożym, ale nieśmiertelności naród taki nie 
będzie miał. Jedna klęska zmiecie go z obli 
cza ziemi, jak Hunnów Attyli.

Nam Polakom w szczególności nie mo­
żna się łudzić, jakoby pomimo rumy Kościoła 
naród mógł ocaleć. Niechby tylko udało się 
z serca ludu wydrzeć miłość wiary, niechby 
udało się wszczepić mu zasady, jakie propa­
gują już teraz pisma na ten cel wyłączny 
dlań wydawane, a usunęłaby się nam w nim 
szeroka podstawa bytu narodowego.

Klasy wyższe mają w świadomości hi- 
storycznój tradycyi narodowćj i rodowej za­
pory potężne do zlania się z żywiołem obcym; 
masy ludu chroni od wynarodowienia święta 
spuścizna wiary po ojcach.

Gdyby tę zdołano im wydrzeć, jak luter 
skic Mazury w Prusach, byłyby już stracone 
dla Polski, a raczśj w nich i z nimi zginę­
łaby Polska.

Jeżeli natomiast nasze wyższe klasy spó- 
łeczne staną jawnie, otwarcie w obronie wiary

Czćm się ocalimy jako 
naród?

zdawałaby się co do Nizzy, którćj odstąpienie naj- 
mornićj dolega Garibaldemu, uważającemu ją za 
rodzinne swoje miasto. Nie małćm zdziwieniem 
jyło dla Francyi, kiedy p. 1'iccon na bankiecie, 

wydanym syndykatowi drogi żelaznćj francuzko-wło- 
skićj, oświadczył się publicznie za przyłączeniem 
Nizzy do Włoch, o czćm doniósł obszernie jeden 
miejscowy dziennik, przytaczając własne wyrazy 
p. Piccon przy wniesionym na tćj uczcie toaście. 
Opinia publiczni wezwała p. Piccon do zaprzeczeń 
nia tćj wieści lub do objaśnienia przynajmnićj słów 
swoich, ale deputowany Alp Nadmorskich w liście, 
który ogłosił, nie dał należnego zadosyćuczynie- 
nia. Cłciał on uważać bankiet dany włoskoTran- 
cuzkiemu sendykatowi, jako przywatne zebranie, 
ale ta nowa i nadzwyczajna doktryna nie została, 
przyjętą. List p. Piccon nie odpowiada na nic 
i nie zaprzecza niczemu. Zjawienie się p. Piccon 
na nowo w Zgromadzeniu narodowóm, jak się spo­
dziewać można, wiele przedstawia trudności; przy­
jaciele mu radzą, aby złożył mandat, czemu tenże 
mocno się opiera, a rząd myśli żądać od izby upo­
ważnienia wytoczenia mu procesu, co, zdaje się, 
otrzyma z łatwtścią, a zaskarżenie o chęć oder­
wania jakiójś prowincyi i przyłączenia jćj do są­
siedniego państwa, byłoby grubą sprawą, gdyby 
się niekończyło na samćm życzeniu, i gdyby można 
dowieść, że prócz mowy toastowćj krok jakiś w 
tym kierunku uczyniony zostaŁ W tych dniach 
właśnie odbywały się posiedzenia rady jeneraluój 
departamentu Alp Nadmorskich i zakończone zo­
stały okrzykami: Niech żyjeFrancya! powtórzone- 
mi przez ludność, która tym sposobem protesto­
wać chciała przeciw toastowi p. PićCon; szanowny 
deputowany tą manifestacją, jako tćż wywołanem 
zgorszeniem publicznćm, jest więcćj zdziwiony jak 
przerażony.

Kiedy mówimy o politycznych skandalach, 
nie możemy pominąć tego, który wywołał p. Trący, 
marsylijski prefekt, na zebraniu rady jeneralnćj 
swojego departamentu. Przed posiedzeniem, rozka­
zał on miejsca przeznaczone dla publiczności, za­
pełnić swoimi stronnikami, których bocznemi 
drzwiami rozkazał wpuścić, kiedy prawdziwa pu­
bliczność została przed bramą na ulicy od główne­
go wejścia; chodziło wyraźnie o danie szary wa­
rów radzie dobrze znanćj ze swych republikań­
skich nczuć. Jakoż w istocie, kiedy prezydujący 
zagaił posiedzenie, zaczęto krz czeć na trybunach : 
niech żyje król ! niech żyje prefekt! Prezydujący 
rozkazał naówczas, aby sala z obcych osób natych­
miast opróżnioną została, ale prefekt oświadczył, 
że to do niego należy tylko i że on sam jeden jest 
sędzią, kiedy publiczność oddalić potrzeba, jeżeliby 
chybiła w czćm uszanowaniu, które winną jest 
miejscu obrad. Teorya to zupełnie nowa, bo wia­
domo, że polieya sali należy nie tylko w trybuna­
łach, ale we wszystkich ciałach deliberujących do 
prezydującego, jest to jedną z najważniejszych rę­
kojmi niezależności obrad i artykuł wyraźny prócz 
tego ustaw zastrzega to prawo prezydującemu rad 
jeneralnych. W skutku tego rada, widząc po­
gwałconym jeden ze swych najważniejszych przy- 
wilei, zawiesiła posiedzenia swoje, aż do rozstrzy­
gnięcia tćj kwestyi. — Naturalnie, że wydarzenie 
to musiało być przedmiotem interpelacyi ministra 
w komisyi nieustającćj ostatniego czwartku. Książę 
de Broglie, którego najwyższą zdolnością polity­
czną jest unikanie odpowiedzi prostych i jasnych 
na zapytania, przytrzymany został na tym punkcie, 
kiedy zaczął się rozwodzić nad trudnościami, jaką 
mają prefekci z radami jeneralnemi, bo go się py­
tano, kto według prawa ma obowiązek utrzymać 
porządek w sali posiedzeń, prezydujący czy prefekt? 
oświadczył, że ministeryum ten przedmiot weźmie 
pod rozwagę, jak gdyby przy wyraźnćj ustawie, 
mógł być choć cień wątpliwości jakićj.

Polityka niepewności, nieokreślenia, wybie­
gów i dwuznaczników wszystkim stronnictwom, 
prócz prawego środka, dokuczyła już do żywego 
i wniosek p. Dahirel, który przez Izbę jako ex- 
centryczny odrzucony został, aby Zgromadzenie 
narodowe rozstrzygnęło pierwszego czerwca, czy 
Francya ma być rzecząpospolitą, czy monarchią, 
wielu ludziom już dziś bardzo rozsądnym i natu­
ralnym wydawać się zaczyna i tę kwestyą legity- 
miści niechybnie postawią na nowo. Ze wszystkich 
stron powstają nalegania na marszałka Mac-Mahona, 
aby się z panem de Broglie rozłączył i większość 
przyszłego gabinetu oparł na obu środkach Izby. 
Chociaż marszałek wszystkim powtarza, że z nikim 
nie jest związany, że chce rządzić z pomocą wszy­
stkich umiarkowanych stronnictw, choć z gabinetu 
dzisiejszego nie jest zadowolniony, okazuje się wy­
raźnie, że nie wie, jak się wziąć do rzeczy i że 
póki głosowaniem jakićmś wyraźnćm Izba nie po­
stawi w mniejszości niewątpliwćj pana de Broglie, 
septennat nie uwolni się od niego. Według 
pogłosek bardzo podobnych do prawdy p. deBro-

Ojców, jak najlepiój tuszyć będzie można 
o przyszłości narodu.

Niczóm bowiem nie da się tak rychło 
ziścić ten upragniony sojusz „szlachty pol- 
skiój z polskim ludem“, jak solidarnością re­
ligijną jak, gdy lud zobaczy, że to, co je­
mu, jest i braci jego starszój rzeczą świętą 
i drogą.

Nie rozerwią tego związku podszepty 
i podbechtywania, choć przez pismo, choć 
przez żywe słowo, czy Landwehrzeituu- 
gów, czy komunistycznych Kujawów: lud, 
darząc inteligencyą narodu zaufaniem przeto, 
że ją będzie widział w przednich szeregach 
walczącą za wiarę, będzie się owszem od niój 
coraz więcćj przejmował całością narodowćj 
tradycyi bistorycznój, politycznój, będzie wszę­
dzie polskim uietylko z religijnego i plemien­
nego poczucia, lecz i z całą świadomością pc- 
lityczr ą.

Rachuba więc dość prosta: przyłączając 
się inteligencyą do walki o najdroższy skarb 
wiary, sto ąc w przednich szeregach tój walki, 
zyskuje ona masy ludu do odważnćj, z całą 
świadomością prowadzonćj walki o byt naro 
dowy. -Tego pożytku nie osięgnie się prze 
nigdy, gdyby się chciało i nadal jeszcze spra­
wę religii usunąć z planu spraw najżywo­
tniejszych narodu, i tylko z doktrynerskich 
względów przychodzić w pomoc narodowi, bo­
jującemu o treść życia swego nadprzyrodzo 
nego, o Kościół, o wiarę.

Usuwanie się inteligencyi zasadnicze ot 
uczestnictwa w walce państwa z Kościołem 
mogłoby zresztą przyprawić nas o klęski nie- 
tylko pod względem narodowym, lecz i spó- 
łecznym.

Jeżeli instynkta zwierzęce, podrażnione 
w masach ludu, krwawemi potoki krwi bra­
tniej, już raz zalały naszę ziemię czasu rzezi 
galicyjskiój, czyż nie lękać się nam, że w cza­
sie obecnym, gdy organizacja kościelna pra­
wami państwowemi zostanie na czas zniwe­
czona, z braku jedynego hamulca moralnego 
w religii, te masy mogą nieszkończenie prę- 
dzćj jeszcze dać posłuch podszeptom ajentów 
Trwawego Internacyonału?

Masom, wyzutym z hojaźni Boga, z uczu­
cia religijnego, dosyć takiego artykułu Land- 
wehrzeitung, poduszczającego klasy spó- 
łeczne jedne .naprzeciw drugim opisem prze­
sadnym krzywd, jakich w przeszłości doświad­
czyły, czy doświadczać miały?

Dosyć im będzie jednój prowokacyi ajen­
tów komunistycznych, takich, jak Kujawa, 
żeby rzuciły się do nożów z tym okrzykiem 
szalonym: Robaczywi, zgrzybiali, pełni jadła 
i napoju, ustąpcie zgłodniałym a silnym!

KORESPONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

Paryi, 26 kwietnia.
(O p. Piccon. — Zajścia w Marsylii. — Polityka księcia 

de Broglie. — Pretendenci.)
(1.) Nielada zgorszeniem zajmują się dzisiaj 

wszystkie dzienniki, które wywołał w Nizzy p. 
Piccon, deputowany z departamentu Alp Nadmor­
skich. W Zgromadzeniu narodowóm p. Piccon na­
leżał nibyto do lewego środka, chociaż, prawdę 
mówiąc, żadnój nie opuścił okoliczności, aby nie 
miał głosować w myśl rządów księcia de Broglie. 
Z połączeniem hrabstwa Nicejskiego do Francyi 
p. Piccon nie ukrywał sympatyi dla swojćj nowćj 
ojczyzny i w skutku tego nawet był wybrany do 
Zgromadzenia narodowego. Wiadomo iż Włosi 
nie wiele żałują utraty Sabaudyi, choć była ko­
lebką dzisiejszćj dynastyi. Prowincya ta zawsze 
oczy zwracała ku Paryżowi. Francya ją więcćj 
zajmowała we wszystkich wiekach, aniżeli Turyn, 
Medyolan i Rzym; ludność jćj zawsze na zachodzie 
szukała zarobku i większa część jćj ludzi znako­
mitych nie tylko duchem ale i językiem była Fran­
cuzami, gdybyśmy już nikogo więcćj wymienić nie 
mieli, jak obudwóch de Maistrów. Inna rzecz



glie potrafił wmówić w prezydenta, że dzisiejsza 
większość wystarczy mu do przeprowadzenia jego 
planu ostatecznego, który na tern zależy, aby od­
łożywszy na stronę wszelkie prawa elekcyjne, bud­
żet i urządzenie naczelnej władzy, przystąpić za­
raz na pierwszéj sesyi po wakacjach do postawie­
nia wyższćj Izby, którćj p. de Broglie nadaje moc 
i powagę niepraktykowaną dotąd w żadnćj konsty­
tucji na świecie. Senat ów, do którego p. de Bro­
glie ma nadzieję wprowadzić wszystkich swoich 
przyjaciół i stronników, będzie miał prawo na 
przedstawienie prezydenta rozwiązać Zgromadzenie 
narodowe, które zastąpi w znacznéj części w swoieh 
atrybucyach; on jeden może ostatecznie wyroko­
wać co "do formy rządu we Francyi i ustali zape­
wne septennat nie tylko Mac - Mahona, ale 
i księcia de Broglie. Będzie to zapewne kamie­
niem obrażenia dla dzisiejsżego gabinetu, bo nie­
wielkiego na» to potrzeba jasnowidzenia, aby prze­
powiedzieć, że podobnego senatu nie przyjmą ani 
legitymiści, ani bonapartyści i nic dziwnego, że 
wczoraj na giełdzie biegały z rąk do rąk listy no 
wego miuisteryum, gdzie przy innych zmianach 
zastępował Brogliego p. Audiffret Pasąuier.

Mimo pogróżek, nitszczędzonych dziennikom 
legitymistowskim, żaden z nich w Paryżu zaatako­
wany nie został, ale za to miuisteryum okazało 
odwagę skarcić zuchwałość dwóch pisemek, o któ­
rych tu nikt nie wiedział, jednego w Nantes a dru­
giego w Dunkierce. Za to l’Union, Gazette de 
France i innych wiele cołzień krzyczą, ze dla 
miłości marszałka nie można prawowitego króla1 
trzymać siedm lat za drzwiami. Ii Lucían Brun 
deputowauy głośny z swych podróży do Frohsdorfu, 
jako prawnik w tym duchu umieścił list w formie 
konsultacji adwokackiéj w l’Union, ale najwię­
cej ciekawości budzą listy pp. La Rochette i Boyer 
z nich się dowiadujemy, że prawica ostateczna gło­
sowała za septennatem na poufne zaręczenie pp. 
de’ Broglie i d’Harcourt sekretarza prezydentury, 
że przedłużenie władzy marszałka nie będzie prze­
szkodą do restauracji monarchicznćj. Dzienniki 
i komunikowany artykuł rządowy miękko bardzo 
bronią się z tego zarzutu. — Wszystkie te listy 
wyraźnie doradzają prezy dentó wipozbyć się księcia 
de Broglie, który może śmiało ^na to liczyć, że 
legitymiści nie poprą go w zgromadzeniu. Stron­
nictwo to zgodzi się z resztą na septennat, je­
żeli się przekona, że restauracja tradycyjnéj mo­
narchii jest niepodobną, ale na septennat Mac 
Mahona, lecz nie jako instytucją, czego właśnie 
marszałek pragnie najotwarcićj, nie chcąc być na­
miestnikiem królewskim

Gdzie jest obecnie hrabia Chambord ? wielkie 
to zapytanie; w piątek, to jest onegdaj, miał 
być koło Wersalu w zamku Dampierre. Podróż 
jego do Francyi ma na celu porozumienie się osta­
teczne ze swćrn stronnictwem w Zgromadzeniu na- 
rodowćm co do politycznego postępowania wobec 
teraźniejszego rządu.

Przyznaję, że nigdy Statuderatu księcia 
d’Aumale nie brałem na servo; to naśladowanie 
Holandyi wydawało się czćmś bardzo dzikićm, ale 
przeczytawszy studya jednego z orleamstów nad tą 
instytucyą, wracam do przekonania, że nie ma my­
śli tak dziwacznej, któraby obrońców znaleść nie 
mogła.

Kim iiBiscm i KBWcytiaaliy.
* Doniesienia urzęds, e NPan raczył mianować 

radteę ziemiańskiego Frente! w Marggcabowie radzcą 
rejencyjnym.

* Pan St. Kremer ukończył już tłómaczenie naj 
nowszćj sztuki Dumasa Pan Alfons, która niebawem 
wystawioną będzie na krakowskiej scenie.

» P. Teodor Doring, znakomity artysta berlińskiego 
nadwornego teatru, obchodzić będzie óOletnią rocznicę 
swego zawodu.

* Pan Ludwik Wierzbicki, starszy inżynier kolei 
czerniowieckićj, otrzymał upoważnienie do wykładania 
budownictwa w akademii technicznśj we Lwowie.

* Roboty około kopca, który sypią we Lwowie na 
pamiątkę Unii Lubelskiej, rozpoczęły się z wiosną.

* Dr. Leon Biliński, dotychczasowy nadzwyczajny 
profesor w uniwersytecie lwowskim, mianowany został 
profesorem zwyczajnym w tamtejszym uniwersytecie.

* Do Krakowa w przejeździć do Ameryki przybiło 
w dniu 25 b m. 3(5 redzin kolonistów niemieckich z Ru- 
syi. Opowiadali oni, że wkrótce przyjedzie za nimi 
z parę tysięcy osób. Przodkowie ich, osiedleni przed 100 
laty w Kosyi, jako też oni sami używali przyznanych im 
przez rząd swobód i przywilejów, a które im obecnie 
odebrane zostały; nie chcieli się oni atoli zastósować do 
nowo zaprowadzonych ustaw, mianowicie wojskowych, 
1 woleli ze znaczną stratą sprzedać swe mienie i przesie­
dlić się do Ameryki, aniżeli w Rosyi dlużćj pozostać.

* W auli gimnazjum Fryderyka Wilhelma odbędzie 
się w piątek, dnia 1 maja, wieczorem o godzinie 8 koncert 
na korzyść no gieh bez różnicy wyznań, pod dyrekeyą 
dyrektora muzyki p. Klemensa Schoen.

* Nauczyciel wyższy p. doktor Bescborner, którego 
z tutejszego gimnazyum św. Maryi Magdaleny przenie­
siono napowrót do gimnazjum w Kłodzku (Glatz\ udał 
się onegdaj do Berlina, celem prtedstawienia p. ministrowi 
wyznań, że on, wracając do Kłodzka, będzie niejako co­
fniętym pod względem starszeństwa w zawodzie nauczy­
cielskim, gdyż posadę, która po nim w Kłodzku była 
opróżnioną, zajął już młodszy od niego nauczyciel, a onby 
teraz, jakkolwiek z tą samą pensją, dopiero za nim co 
do starszeństwa był zamieszczony.

* Poznańskie stowarzyszenie obrony krajowej odbyło 
onegdaj w teatrze latowym Warne Zebranie pod przewo­
dnictwem dyrektora policyi p. Staudy. Stowarzyszenie 
to liczyło w ubiegłym roku 1178 członków zwyczajnych, 
91 nadzwyczajnych i 38 honorowych, w ogóle 1287 człon­
ków. Z tych umarło w roku zeszłym 38 członków, od 
stycznia r.gb. dotąd 10 członśów; natomiast przystąpiło 
do stowarzyszenia' na nowo 254 członków, tak że ono 
obecnie liczy 129? członków zwyczajnych, 63 -nad­
zwyczajnych (oficerów) i 18 kono owych; wogóle 1380 
członków. Członkowie zwyczajni podzieleni są po­
dług okręgów miejskich na 8 kompanii i kom­
panią strzelców, tudzież każda kompania na oddziały 
podług nlic. Majątek stowarzyszenia wynosi obecnie 
2801 tal., dochód ogólny w roku zeszłym wynosił 3434 
tal, rozchód 3232 tal. Do prowincyonalnego stowarzy­
szenia obrony krajowćj należy dotąd 15 stowarzyszeń

a mianoweie w Poznaniu, Lesznie, Szamotułach, Grodzisku, ’ 
Oborzjcku, Kobylinie, Trzcielu, Skwierzynie n. W. 
Pszczewie, Rogoźnie, Wągrówcu, Krotoszynie, Lwówku, 
Nakle. Do zarządu wybranymi zostali: pp. dyrektor po« 
licyi Staudy jako przewodniczący, kapitan Birsekorn 
jako zastępca przewodniczącego, kupiec Kahlert, sekretarz 
pocztowy Koziołek, buchlialter Haberlandt, kupiec Pin- 
kus, sekretarz rejeneyjny Pricelius, kapitalista Mischke, 
inspektor Baumert, kupiec Uaertel, kowal Martin, asystent 
intendentury Schoener, szewc Zank i dekator Krause.

* Piętnastoletni chłopiec wyglądał przez całą po­
dróż z Prus Wschodnich do Krzyża koleją żebszuą oknem 
z wagonu. W tydzień późnićj zaczęło mu się ćmić 
w oczach, w dwa tvgodnie całkiem zaniewidział i znaj­
duje się w klinice piofcsoia doktora Schweiger w Ber­
lin e. Nie ma prawie żadnćj nadziei, żeby mu wzrok kie­
dykolwiek został przywrócony. Należy się zatćm wy« 
strzegąc wystawiania się na dłuższy czas ostremu przewie 
woigi na kolejach.

* Na wygnanych księży unickich nadesłali dalej: 
JMKs. dziekan Michalak 4 tal., jako ofiara z parafii dru- 
szewskiei; JMKs. dziekan Kosżntski z Mielżyna 5 tal.; 
JMks. dr. Stablewski 5 tal., JMks. Janas 1 tal., p. Thiel 
adwokat wszyscy trzćj z Wrześni 2 tal.; p. Józef Za­
błocki z Gniezna 15 sgr.; JMklrs Andrzejewski 1 tal., 
Ziółkowski 1 tal., Pasikowski 15 srb., Dolny, proboszcz, 
z Niechanowa 2 tal-; ks. dr. Wartenberg 1 tal.; ks. 
dr. Łukowski 1 tal. Ogółem wpłynęło dotąd 159.

* Bójka zaszła tych dni pomiędzy parobkami pol­
skimi a niemieckimi w wsi Karszynie w powiecie choj­
nickim. Są to rzeczy dość zwyczajne ikońoą się zwykle 
rozpędzeniem parobczaltów przez kogoś rozsądniejszego
lub przez żandarma. Ale dziś!......  Niedość, że żandarm
siedmiu parobków, podobno samych Polaków, kazał zwią­
zać i odstawił do więzienia, ale Eadto prokurator sześciu 
jeszcze uwięzić kazał.

(Gazeta Toruńska.)
* Ślub. W Wilnie odbył się w dniu 21 b. m. ślub 

hrabianki Anny Marok oni, córki Lueyana i ś. p. Lu­
dwiki z hr. LŁdóchowskicb, z p. Bronisławem Mineyko, 
synem n cgdy marszałka wileńskiego i żyjącćj pani 
Emilii z Wawrzeckich Mineykowćj.

* Sprostowanie. Ol pani Jagodzińskiej otrzy­
mujemy następujące pismu: „Wiadomość umies’czona 
w poniedziałkowym numerze Kuryera, jakoby wpiątuk 
zeszłego tygodnia znaleziono pod bramą Bydgoską 
człowieka nieżywego nazwiskiem Jagodziński, eałkóćm 
oka.ala się mylną. Zmarły w czwartek o godzinie 3 
z południa ‘śp. Walenty Jagodziński już od tygodnia nie 
opuszcza! domu, w którym życie zakończy!.“ — Z naszćj 
strony dodamy, że wiadomość tę wyjęliśmy z O s t d. 
Ztg, uważając ją za doniesienie policyjne, a podług do­
niesienia dzisiojszćj Pos. Ztg umarł ś. p. J. w szpitalu 
żyjąc od wielu już lat z żoną swoją, właścicielką kamie­
nicy w tutejszein mieście, w separacyi.

* Przy przebudowaniu kamienicy Kronthala przy 
placu Działowym zatrudniony« czeladnik mularski Czar­
necki wypadł przez otwór znajdujący się na trzecićm 
piętrze i zabił się natychmiast.

* 0 Jarmarku w Gnieźnie piszą itamtąd do O std. 
Ztg pod dniem 27 hm.: Od wielu lat jarmark tutejszy 
na wiosnę na konie i bydło jest najznaczniejszym jar- 
markiam w Księstwie. Niemcy, Rosya, Belgia, Anglia 
i Francja zawsze są na nim reprezentowane; również 
i dziś jarmark licznie' był zwiedzany przez zagranicznych, 
rmiftioLicie przybyło nań wielu Moskali, lecz i Berlin, 
Drezno, Lipsk,' Hanower i Wrocław przysłały znaczną 
liczbę kupców. Belgia i Holandya zakupywała-na ra­
chunek francuski; również i cesarski urząd pocztowy 
w Berlinie nabył znaczną ilość koni dla miejskich poczt 
w Berlinie. Ożywiony nader handel koni; sprzedano ich 
około 3000 po następujących cenach: konie luksusowe 
para po £00 do 1200 talarów, robocze 300 do 400 tal., 
rasy krajowćj po 200 do 250 tal. — Bydła rogatego 
spędzono wiele i handel nićm był bardzo znaczny. 
Trzody chlewnej nie wiele było widać na targu.

* W karczmie wsi Przyłące pod Bydgoszczą ude­
rzył wyrobnik Fojat drogiego' robotnika tak silnie drą­
giem w głowę, że tenże po kilku godzinach ducha wy­
zionął. Winowajcę aresztowano.

* Do Berlina przybyło w zeszły piątek zrana około 
50 wychodźców, powracających z brazylijskićj prowincji 
Bahia do swej oczyzny — Prus Wschodnich. Pozbawieni 
wszelkich środków, udali się do tamtejszćj władzy 
o wsparcie, ażeby módz kontynuować swą podróż. 
Ludzie ci opowiadali, że przed rokiem opuścili swą 
ojczyznę z wieiu innymi, lecz nie znaleźli w Brazylii 
ntrzymania. Zmarlo tam podobno kilkaset ich ziomków 
na tyfus głodowy i febry.

* W sprawie osuszenia bagien poleskich czytał 
w dniu 26 b. m. pułkownik Żyliński, jak donoszą S. 
Petersb. Wied , sprawozdanie na posiedzeniu wydziału 
jeografii matematycznćj i fizycznćj rosyjskiego Towarzy­
stwa je graficznego w Petersburgu. Według tego spra­
wozdania w ciągu roku 1873 nie zdołano dokonać badań 
w tym względzie, które ograniczyły się jedynie na jednćj 
piątćj części Polesia, mającej około 60 tysięcy mórg kwa­
dratowych rozległości: prace jej trwać jeszcze będą 
w dalszym ciągu. Kwestya osuszenia bagien okazuje się 
na teraz możebną, w którym to celu potrzeba będzie 
zaprowadzić system zależ"cy na przekopaniu półtora 
tysiąca kan łów, które mają być skierowane do Prypeci 
i wpadających do nićj rzek, głównie zaś do Słowiecznej 
i Uszy. Wody gromadzące się tam nie mają obecnie 
odpływu dogodnego, co' wpływa na podtrzymywanie 
własności błotnistych miejscowości, lecz zarazem i rzeki 
miejscowe cierpią brak wody, co przeszkadza żegludze. 
Wody wiosenne mogłyby podnosić poziom rzek do 
wysokości dostateczaćj dla żeglugi; lecz obecnie wody 
te tworzą bagna, nie dosięgając do rzek. Koszia 
urządzenia kanałów projektowanych obliczane są mnićj 
więcćj na trzy miliony rubli. Pod względem osuszenia, 
Polesie p> zedstawią tę dogodność, że oddzielnie zbioro­
wiska wód czyli bagna pozustają w bardzo msłćj 
pomiędzy sobą styczności, tak, iz osuszenie każdćj 
miejscowości może być dokonywane oddzielnie, i cale 
Polesie może być osuszone częściami; w ten sposób 
rezultaty -wszelkich robót cząstkowych mogą być osią­
gane niezależnie od ukończenia całego przedsięwzięcia. 
Bardzićj dokładne zdanie w kwestyi osuszenia Polesia 
można będzie orzec w jesieni rb., po ukończeniu badań, 
które mają być przedsięwzięte w lecie. Po ukończeniu 
sprawozdania pana Żylińskiego, okazywano obecnym 
zbiór map zawierających rezultaty pomiarów dokonanych 
w Turkiestanie.

* Pan Aleksander Lesser, malarz historyczny w War­
szawie, wykończył w tych dniach obraz ołtarzowy prze­
znaczony dla miasta Lublina a przedstawiający świętego 
Walentego, męczennika w całej postaci. Obraz ten, jak 
piszą z Warszawy, odznacza się prostym i jasnym 
zakładem, wielkićm uczuciem, a szczególniój starannóm 
wykończeniem.

* W Brześciu Litewskim ma być otwarte gimna­
zyum. Według R u s k i eg o Mira prowadzą się mię­
dzy ministeryami wychowania i skarbu rokowania o fun­
dusze na otwarcie tćj szkoły.

* Andrzej Schliifter. Dla biblioteki cesarskićj 
w Berlinie potr.-.ebną jest w celu naukowym wiadomość 
o Andrzeju Schliifter, który miał przebywać w Warsza­
wie od roku 1690 do 1694. Podług śladów powziętych, 
zajęciem jego było budownictwo i rzeźbiarstwo a jako 
artysta miał w Polsce budować pałace. Rzeczona biblio­
teka wzywa wszystkich, a mianowicie archiwistów akt 
dawnych w Królestwie o zarządzenie poszukiwań co do 
tego artysty.

* Komunikaeya bezpośrednia między Petersburgiem 
a Odesą, oraz poludniowemi wybrzeżami Krymu i Kon­
stantynopolem, przez Białystok, Brześć i kolćj Brzesko- 
Kijowską, ma być otwarta dla podróżnych za jakio parę 
tygodni. Pociągi, idące tą drogą z Petersburga i Ode- 
sy, będą przybywały na miejsce o 20 godzin wcześnićj, 
niż teraz, gdy idą na Moskwę.

* Cudzoziemcy w gubernii warszawskiej. Przed

kilku tygodniami wyszedł w rosyjskim języku w War: 
szawie ..Pamiętnik gnbernii warszawskićj na rok 1874.“ 
Oprócz kalendarza i szczegółowych inforwacyi o skła­
dzie urzędników icstytucyi cywilnych, wojskowych, wy­
chowawczych itd. zawiera jeszcze wiadomości dotyczące 
przepisów pocztowych, oraz sądownictwa kryminalnego 
i cywilnego w Królestwie Polśkićm. Pomieszczone tu 
również zostały: wykaz jarmarków, tablica porównawcza 
wag i miar polskich i rosyjskich, wyszczególnienie stacji 
kolei żelaznych w- tćjże gubernii, spis czasopism wycho­
dzących w Warszawie. Poczćm następuje dział nieurzę- 

‘dowy, poświęcony szczegółom historyczno statystycznym. 
W dziale tym znajdujemy dwa artykuły, z których je­
den traktuje o położeniu Izraelitów w Polsce cd najdaw­
niejszych czasów, drugi zaś podaje wiadomość o cudzo­
ziemcach zamieszkujących gubernią warszawską. Arty­
kuł ten oparty jest na statystyce rządow-ćj, podaje za« 
tćm mnićj więcej wiarogodne Cyfry.' Według zestawień 
tych ma zamieszkiwać w gubernii warszawskićj 9179 ro­
dzin cudzoziemskich, składających się z 46,532 osób 
obu płci.

W ciągu 323 lat (cd 1750 do 1873) przybyło do 
gubernii warszawskićj 10,809 rodzin cudzoziemskich; z li­
czby ich 3927 rodzin nabyto grunta, pozostałe zaś (-822 
rodziny osiedliły się w celu znalezienia zarobku. Od r. 
1750 no 1760 przybyło 59 rodzin celu nabycia ziemi, 
i 44 dla zarobków, razem 103 ; w następnćm dziesięcio­
leciu przybyło rodzin pierwszéj kategoryi 123, drugiej 42, 
razem 165 <d 1770 do 1780 przybyło 155 rodzin pierw 
szćj kategoryi, 69 drugiej, razem 224; od 1789 do 3790 
— kalegoryą pierw. 224 rod., druga 152, razem 376;; 
od 1790 do 1800 pierw, kategorya 311 rodzin, druga 281, 
raiem 592; od 1800 do 1810 — pierwsza kategorya 783 
rodź n, druga 523, razem 1306. Jest to największa ilość 
przybyłych cudzoziemców wciągu jednego dziesięciole­
cia, aż do roku 1860, gdyż odtąd znowu do roku 1870 
przybyło 2591 rod., z tą jednak "różnicą, że tylko 192 ro« 
dżiny"nabyły grunta, zaś .1859 rodzin przybyło dla za­
robków.

Większość cudzoziemców zamieszkałych w guber. 
w.rsrawskićj pochodzi z Niemiec, a zwłaszcza z Prus. 
Z tego ostatniego państwa osiedliło się 9799 rodzin ; 
z Austryi 401, z Wyrtembergii 195, z Francji 138, z Sa­
ksonii 303, z Bawaryi 64, z Badenu 44, z Anglii 20, ze 
Szwajctiryi 17, z Hanoweru 5, z Hessen-Darmsztatu 5, 
z Belgii 4, z Danii 3, z Wioch 3 ze Stanów Zjednoczo­
nych 2, ze Szlezwigu 2, z Brunświku 1, z Wejroaru 1, 
ze Szwecyi 1 rodzina. Co się tyezy wyznania, znajduje 
się w gubernii warszawskiej : 26,293 cudzoziemców pro­
testantów, 18,889 katolików, 909 menconitów, 212. ży­
dów, 173 braci morawskich, 21 anabaptystów i 15 osób 
wyznania anglikańskiego.

Na 109 osób z liczby cudzoziemców mieszkających 
w gnbernii warszawskićj 55,5 ptc. umie mów.ć po poi« 
-sku, a 44,2 ptc. mówi tylko własnym językiem. Po ro­
syjsku umie mówić 169 ludzi, czyli 0,3 ptc. ogółu osie­
dleńców.

Cudzoziemcy zbudowali w gubernii warszawskićj 
214 wsi i osad, z których obecnie 49 ma ludność wyłą­
cznie cudzoziemską a 155 mięsżaną.

Osiedleńców trudniących się róluictwem jest w gn­
bernii warszawskićj 7630 osób (przy nich znajduje Bię 
28,066 członków rodzin), a w tćj liczbie bogatszych wła­
ścicieli ziemskich 95, rządzców majątku 114, dzierżawców 
88, drobnych właścicieli 3713, mieszczan rólników 30, 
agronom 1, leśniczych 13, ekonomów 55. owczarzy 54, 
ogrodników 38, robotników wiejskich 3405, służby leśnej 

i 38, pastuchów 18. Większość (68) znacznych właścicieli 
ziemskich składa się z poddanych zagranicznych. Wszy­
scy prawie są Niemcy (93 Prusaków i 1 Austryak), wyją­
tek stanowią 'dwaj właściciele Anglicy.

Gruntów cudzoziemcy posiadają 161,927 morgów 
i 189 prętów, co stanowi 6,6 ptc., przestrzeni całćj guber- 
nii; rogatego bydła mają 19,817 sztuk, owiec zwyczaj­
nych 8425, owiec z wełną delikatną 53,827, świń 10,887, 
koni 7499.

Blisko 47 tysięcy Niemców, i to w jednćj tylko gu­
bernii polskiej zamieszkałych, jest to tak uderzająca cy­
fra, iż w niwecz obraca owe ulubione i przez Niemców 
tak często powtarzane przysłowie: „In Poien 1st nicht zu 
holen.“

* Giełda zbożowa, którćj potrzebę od dawna uczu- 
wano w Warszawie, została w dmu 22 bm. otwartą w lo- 
lkau giełdy pieniężnćj około Banku Polskiego.

* W Warszawie rozpoczęto w tych dniach budowę 
nowego kościoła, który ma stanąć pod wezwaniem Wszyst­
kich Świętych. Rząd do składek prywatnie zebranych 
dołożył 116,470 rubli. Komitet w odezwie, wystósowa- 
nćj do kraju, wzywa jeszcze do dalszych składek, aby 
świątynią pańską jak najprędzćj wykończyć.

* „Nieomylni,“ słynna powieść Konrada Bolandena, 
wyszła w tych dniach w tłómaczeniu polśkićm.

* Zamek łęczycki. Wspomnieliśmy niedawno temu, 
że w dniu 1 bm. runęła jedna ze ścian zamku łęczyc­
kiego. Donoszą dzisiaj, że władza miejscowa dla usunię- 
c a niebezpieczeństwa postanowiła rezebrać re ztę zamku. 
Dziś, kiedy świetna ta ruina, świadcząca o tylu czynach 
Ojców naszych, zniknąć ma z oczu potomków, nie od 
rzeczy będzie podać kilka historycznych szczegółów 
o zamku łęczyckim. Założył go Kazimierz Sprawiedliwy 
w roku 1180. Był to zapewne budynek z drzewa sta­
wiany, który w czasie kłótni między książętami mazowie­
ckimi i kujawskimi zost-ł zrujnowany, poczćm znowu 
przez Bolesława Wstydliwego i Ziemowita księcia mazo­
wieckiego został odbudowany w roku 1258 ; lesz gdy na­
stępnie nie wiadomo z j«kićj przyczyny uległ ruinie. 
Kazimierz Wielki murowany wystawił i istniejącą dziś 
wieżą ozdob ł. W r. 1329 Krzyżacy razem z Czechami, 
zdobywszy zamek, spalili, a odnowiony w czasie wojen 
szwedkicn za panowania Augusta II w roku 1705 Szwe­
dzi spustoszyli. Zamek wspomniony był mieszkaniem 
książąt łęczyckich ; późnićj przechowywano w nim akta 
grodzkie i ziemskie. W nim to kilkakrotnie odbywały 
się obrady sejmowe i synody duchowne. W roku 3409 
dnia 17 lipca odprawił się sejm za panowania Włady­
sława Jagiełły, co również się powtórzyło w roku 1454 
za Kazimierza IV Jagiellończyka. Podania Indowe wspo­
minają, iż niegdyś piękna Esterka' przebywała w zsmku 
łęczyckim, oraz że diabeł Bornta w postaci szlachcica 
łęczyckiego zamieszkuje do dziś dnia loehy tego zamczy­
ska; siedząc na beczce, zapewne już pustćj, duma nad 
minioną przeszłością.

* Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia30 kwietnia, 
Katarzyny z Syeny. Wschód słońca o godzinie 
4 minut 83; zachód o godzinie 7 minut 22. Dłu­
gość dnia 14 godzin 33 minut.

Wypa/iki historyczne. Dnia SOJjkwietuia 1310 
urodzenie Kazimierza Wielkiego. — 1632 śmierć Zyg­
munta III. — 1697 koniec konfederacyi wojskowćj. — 
1794 bitwa z Moskalami pod Niemenczynem. 1831 po­
ruszenia cząstkowe na Podolu. — 3848 bitwa pod Mi­
łosławiem.

* jgerlin, 28 kwietnia. [Z sejmu 
pruskiego i z parlamentu niemieckiego. 
— Wyświęcenie 25 dyakonów na księży 
w Wrocławiu. — Wydział teologiczny na 
uniwersytecie w Bonn. — Wiadomości 
bieżące.] Na dzisiejszym posiedzeniu pruskićj 
izby poselskićj zabrał przed rozpoczęciem obrad 
nad przedmiotami, zapisanemi na porządku dzien­
nym, głos minister skarbu p. Camphausen, celem 
zdania obszernie sprawy z rezultatów administracyi

skarbu za rok 1873. Podług tego sprawozdania 
wynosiły dochody 244,519,530 tal., a zatćm 
o 34,470 069 więcći, niż przyjęto w budżecie; roz­
chód obliczony jest na 222,221,492 tal., a zatćm 
o 12,178,025 tal. nad unormowany budżet; nad­
zwyczajna administracja potrzebowała dodatku 
841,561 tal, tak że przewyżce dochodów w wysoko­
ści 34,476,067 tal. przeciwstawić należy przewyżkę 
wydatków w[ilości 13,019,586 talarów. Pozostaje 
zatćm rozporządzalna przewyżka 21,456.483 tal. — 
Zwiększone dochody rozdzielają się na pojedyncze 
administracje jak następuje: na administracją ko­
palń 18,499,449 tal., na administracją kolei że­
laznych 6,354,141 tal., na administracyą lasów 
3,212,044 tal., na podatek cd stępia 906,921 tal,, 
na bank pruski 1,786,646 tal, na podatki stałe 
625,000 tal., na administracyą domenów 252,000 
tal. itd — Zwiększone wydatki przypadają na ad­
ministracyą kopalń w wysokości 6,493,307 tal., 
tak że rzeczywista przewyżka przy tej administra­
cyi wynosi 12,006,152 tal.; na administracyą kolei 
Żelaznćj 6,660,000 tal.; a zatćm niedobór 305,000 
tal.; na administracyą lasów 387,000 tal., zatćm 
rzeczywista przewyżka przy tćj pozycyi wynosi 
3,824,000 talarów. — Oszczędność przy spłacie 
publicznego długu ustanowiona jest na 2,380,039 
tal. —- Na budowę kolei żelaznych użyto w roku 
zeszłym 45,860,043 tal., którą to sumę pokryto 
po części z rozporządzalnycb przewyżek kontry- 
bucyjnych i to w wysokości 29,605,047 tal., Prze- 
wyżki z kontrybucyi, które Prusom w roku 1873 
doręczone zostały, wynosiły 62,358,886 tal.; z tego 
użyto na amortyzacją długów 20,011,125 tal., na 
budowę kolei żelaznych 29,605,047 tal., rozerwo- 
wano na tenże cel 8,000,000 tal., tak że jeszcze 
z kontrybucji wojennćj pozostaje do rozpo­
rządzenia 4,752,713 tal. Do sumy 62,358,886 
tal. przekazano w dniu 17 marca b. r. jeszcze 
kwotę 36.485,650 tal., tak że ogólna suma, którą 
Prusy z kontiybucyi otrzymały, wynosi 98,844,536 
tal., małego dodatku spodziewać się jeszcze należy, 
tak że suma ta dojdzie zapewne do okrągłych 
100 milionów talarów'. — Nadwyżka ma być użytą 
na nadzwyczajną amortyzacyą długów. Nawyższy 
rozkaz gabinetowy z dnia 26 z m. upoważnia mi­
nistra skarbu do przedłożenia odnośnego projektu 
do prawa. Umożoną być ma reszta długu z roku 
1856 w wysokości około 3,500,000,tal., część wkrótce 
płatnego, najpóźnićj w roku 1876 umorzyć się mają­
cego długu i znaczna liczba 4 procentowych dłu­
gów hanowerskich, które w drodze wylosowania 
umorzone być mają. — Przez środek ten państwo 
opłacać będzie mnićj 774,830 tal. procentów. Spra­
wozdanie to ministra będzie drukowane. — Na­
stępnie przekazano, stosownie do porządku dzien­
nego, ogólne rachunki za rok 1871 komisyi budżeto- 
wćj, projekt do prawa, tyczący się połączenia kilku 
obecnie do Nowćj Pomeranii należących obwodów 
z Starą Pomeranią, wzmocnionej komisyi sprawie­
dliwości, przyjęto bez rozpraw reces regulujący 
granicę w wsiach Suckow itd. i projekt ku uzu­
pełnieniu prawa, tyczącego się ustawienia trygo­
nometrycznych kamieni do markowania w pierwszćm 
i drngićm czytaniu, w końcu kontyunowała izba 
obrady nad prawem o wywłaszczeniu.

W pruskićj izbie panów rozpoczną się posie­
dzenia plenarne dopiero dnia 7 maja.

Minister handlu przedłoży jeszcze sejmowi 
pruskiemu kilka nowych wniosków: projekt do pra­
wa o uchwalenie 50,009 talarów na „premie za hów 
koni“ i 10,000 talarów na wsparcie howu koni na 
międzynarodowćj wystawie agronomicznćj w Bremie, 
i drugi projekt o uchwalenie 10 milionów talarów 
na powiększenie materyału ruchu na państwowych 
kolejach rządowych, mianowicie na kolei wstho- 
dnićj i dolnoszląsko-marchijskićj; dlapierwszćj prze- 
znaczonćm być ma 7 milionów talarów.

Biuro parlamentu niemieckiego zebrało się 
jeszcze wczoraj na posiedzenie celem załatwienia 
niektórych interesów. Na posiedzeniu postanowio­
no pomiędzy innemi nie zaprowadzać elektryczne­
go aparatu do głosowania w miejsce głosowania 
imiennego. Przy postanowieniu tćm wychodzono 
z tego zapatrywania się, że stronnictwa przy wa­
żnych kwestyacb nie zrzekną się i tak głosowania 
imiennego a przez wprowadzone itio in partes, 
które się praktycznćm okazało, w rzadkich tylko 
przypadkach do głosowania imiennego przyjdzie. 
Próba zresztą z aparatem do głosowania miała ko­
sztować 6000 talarów.

Książę-Biskup wrocławski wyświęcił w dniu 
17 b. m. w kościele św. Krzyża 25 dyakonów na 
kapłanów. Z przemowy, miacćj przy tćj sposobno­
ści do świeżo wyświęconych a ogłoszonćj w Schle- 
sischezs Kirchenblatt podnieść należy następu­
jące ustępy:

Czyby Was próżna nadzieja jeszcze miała łudzić, 
żę znajdziecie, jak to bywało dawniej w lepszych czasach, 
honor i powagę w Waszym urzędzie! Lecz Wy wiecie 
przecież i dowiadujecie się o tćm codziennie, jaki duch 
w dzisiejszych czasach objawia się przeciwko duchowień» 
stwu! Zaprzyjcie Bię Kościoła, odmówcie mu posłuszeń­
stwa i czci; wyszydzajcie Waszych Biskupów i przeło­
żonych, rokoszujcie przeciwko kościelnemu porządkowi 
a będziecie chwaleni i wynoszeni. Lecz im wierniej i sn- 
miennićj urząd Wasz sprawować będziecie, im odważnićj 
dawać będziecie świadectwo oWaszćj wierze, im posłu- 
szniejszymi się okażecie Kościołowi i jego służbie, tćm 
więcćj świat Was będzie bezcześcił i wyszydzał połami, 
ultramontaninami, a nawet może nieprzyjaciółmi cesar­
stwa niemieckiego. — W końcn wypowiedział książę Bi­
skup: „Z takićm zaufaniem, ukochani synowie i bracia, 
wysyłam Was jako owieczki pcmiędzy wilki. Bądźcie 
roztropnymi jak węże a prostymi jak goiębie. Strzeżcie 
się jednakże ludzi;' wodzić oni Was bowiem będą przed 
sądy i przed namiestników i królów dla Chrystusa, im 
i nowym poganom na świadectwo. Jeżeli Was jednak 
wydadzą, to nie namyślajcie się, jak i co mówić macie, 
gdyż w onćj godfinie natehnionemi zostaniecie, co Wam 
mówić wypada.“

Wydział teologiczny na uniwersytecie w Bonn 
nigdy nie miał tyle słuchaczów co obecnie. Z je­
dnćj dyecezyi trewirskićj przybyło mu w skutek 
zamknięcia tamtejszego seminaryum duchownego 
25 słuchaczów. Wykładów teologicznych słucha 
również 12 studentów, należących do różnych sekt, 
które się od rzymsko katolickiego Kościoła oder-
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wały, jako t» starokatolicy, zwolennicy wyznania, 
utrecktskiego i t. d.

Podczas pobytu cara i w. książąt rosyjskich 
»Berlinie odkomenderowani zostali do służby bo- 

norowćj przy tychże dostojnych gościach: przy ca- 
rze Aleksandrze: jenerał piechoty v. Boyen, jene- 
rał-major v. Werder i dowódzca pułku huzarów 
króla książę Henryk VIII. Reuss; przy w. księciu 
Konstantym Mikołajewiczu: jenerał-porucznik v. 
Strubberg i major z 9 pułku. huzarów v. Western- 
hagen; przy w. księciu Aleksym Aleksandrowiczu: 
dowódzca 9 dywizyi jenerał-porucznik v. Rauch 
i pułkownik v. Graevenitz z 6 pułku huzarów; przy 
w. księciu Włodzimierzu Aleksandrowiczu: dowódz­
ca i7 dywizyi jenerał porucznik v. Schlotheim i puł­
kownik v. Bucków z 12 pułku huzarów. Pomie- 
nieni oficerowie wyjadą naprzeciwko gości moskiew­
skich aż do granicy

Członek prnskiój izby panów, reprezentant mia­
sta Barmen, radzca handlowy August Engels, umarł 
onegdaj. Rodził się on dnia 25 ezerwca 1797 a 
do pruskiéj izby panów wstąpił dnia 14 stycznia 
1861. Umarł również dnia 24 b. m. wieczorem 
inny par pruski, hrabia Fryderyk v. Rerentlou, 
zasiadający w izbie tój od 29 września 1860 roku. 
Rodził się dnia 16 Lipca 1797 r.

Minister wojny jenerał-porucznik v. Kamecke 
wyjechał dziś z rana do Wittenberga.

* Żytomierz. [Usiłowania schi­
zmy.—Administracya majątków skon­
fiskowanych.1 Korespondent wołyński do Cza­
su, pisząc o usiłowaniach schizmy w nawracaniu 
na prawosławie, podaje raport, jaki zdał synodowi 
petersburgskiemu prawosławny biskup, wikaryusz 
wołyński, po objeździ e części gubernii wołyńskiój, 
a mianowicie powiatów ostrogskiego, zwiachelskie- 
go, starokonstantynowskiego, krzemienieckiego, du- 
bieńskiego i żytomierskiego. W raporcie tym znaj­
duje się ustęp, mający tytuł: „O stósunku katoli­
ckiego wiejskiego ludu na Wołyniu względem pra­
wosławia.“ Ustęp ten brzmi jak następuje:

Lud prosty rzymsko-katoliekićj 'religii jest z wlel- 
kiém poważaniem dla prawosławnćj cerkwi i duchowień 
stwa, lubi uczęszczać do prawosławnćj cerkwi, gdzie 
prosi o błogosławieństwo i modły prawosławn ego duch- 
wieństwa, żąd» i pragnie, aby prawosławne duchowień 
stwo odwiedzało jego domy, kropiło je poświęcaną wodą 
i odbywało w nich szczególne nabożeństwa.

Lud katolicki chętnie stósunkuje się z prawosła­
wnym ludem nietylko w gospodarskim względzie, lecz 
nawet wchodzi z nim w związki małżeńskie, a następnie 
dzieci, w tych związkach zrodzone,. wychowuje chętnie 
w prawosławnćj religii. I w ogólności lud wszelki kato« 
lickićj religii bliskim jest w duszy i usposobieniu do 
przejścia na prawosławie, i toby wkrótce nastąpiło, gdy­
by go od tego nie powstrzymywała bojaźń narażenia się 
na gniew katolickich księży, grożących przekleństwami 
każdemu, ktoby oświadczył się z cnęc ¡ porzucenia ła- 
ciństwa (sic). I dla tego to, jeżeli kiedy zdarza się ja­
kikolwiek stósunek z prawosławiem i katolickiego ludu 
dzieje się to pojedynczo i daleko o kościoła wpływu, 
katolickiego księdza.

Przy wizytowaniu cerkwi gm¿w¡ dalćj biskup 
ostrogski, widziałem w nich wie wł »ścian katoli ckiili, 
przystępujących na równi z, uosławuym Indem do po 
całowania krzyża.

Z słów tych widocznie się pokazuje, że Mo­
skwa zmierza nietylko do zniesienia zupełnego Unii 
na ziemi polskićj, lecz poczyna na dobre bałamu­
cić wieśniaków katolickićj religii, którym grozi 
oczywiste niebezpieczeństwo, mianowicie, jeżeli po­
łączeni są z osobami, należącemi do prawosławia. 
Wtedy to domy ich stoją otworem dla wpływu 
prawosławnego duchowieństwa. Z wejściem popa 
schizmatyckiego do chatki wieśniaka otwiera się 
wstęp nietamowany, wchodzą do niój obrzędy
1 zwyczaje, przywiązane do moskiewskiój religii, 
To tćż wstęp taki prawosławnego popa do domu 
katolickiego wieśniaka mianuje biskup schizmaty­
cki w przytoczonych słowach raportu skłonnością 
do prawosławia wiejskiego ludu katolickiego.

System wywłaszczenia Polaków z Ćlóbr ziem­
skich od roku 1831 doszedł do tak olbrzymich 
rozmiarów, iż osobny utworzyć musiano zarząd 
dóbr skonfiskowanych. Z dóbr tych nie tylko 
rząd rosyjski żadnych nie ma dochodów, ale co- 
roczaie, jak pisze korespondent wołyński do 
Czasu, dokłada jeszcze parę milionów rubli na ich 
administracją, to jest na opłatę urzędników, peł- 
Dlących służbę w tych dobrach. Czynownicy ci 
Panoszą się, a dobra upadają coraz więcój, ni­
szczeją dwory, pałace, fabryki, najpyszniejsze 
ogrody i sady wycinają na opał, słowem, prawie 
Połowa kraju sterczy gruzami i zamieniona w pust­
kowie. Tćj samćj kradzieży dopuszczają się urzę­
dnicy administracyjni i w lasach, które wespół
2 dobrami skonfiskowanemu zostały. Według ra- 
Portów leśnictwa, złożonych rządowi rosyjskiemu 
?a rok 1872, znajduje się w gubernii wołyńskiój 
lasów skonfiskowanych 647 tysięcy dziesięcin (dzie- 
s>ęcina zawiera w sobie l’|4 morgu); w kijowskiój 
y? tysięcy, w podolskićj gubernii 110 tysięcy 
dziesięcin. Wszystkie te lasy kazał rząd zamknąć, 
aoy zaprowadzić gospodarstwo leśne i mimo to, 
2e rozpoczęto to gospodarstwo od 1831 roku, do- 
M go nie ukończono, a rząd nie tylko nie ma 
Sądnego z nich dochodu, ale opłacać musi tysiące 
urzędników leśnych. Ci to urzędnicy, jak szarań- 
Cza leśna niszczą drzewa, kradzież popełnia się ja­
wnie i cały świat wie o niój, prócz rządu. Raporta 
składane rządowi od administracyi leśnój wystawiają 
CzJnności leśników jako chwalebne i wzorowe a tak

sztucznie układane, że są niejako wskazówką 
ych dyspozycyi i instrukcyi, jakie mają wychodzić 

2 “ńnisteryum dóbr państwa, aby zabezpieczały na 
Przyszłość niewyczerpujące się korzyści admini- 
„(racyi leśnój i stawiały ją w możności opłacania 

S swojój zwierzchności, to jest ministeryalnym
“ Protektorom swoim.

n Oprócz wielkich obszarów są jeszcze mniejsze 
(¿Wrzenie lasów w dobrach skonfiskowanych, 

akie przestrzenie nazywane są fermami i oddają 
S Przez licytacyą na czynsz długoletni. Fermy

, wydzierżawiają prywatni spekulanci i wyrębując 
szczętu natychmiast całe przestrzenie leśne

i zgromadziwszy znaczny nieraz kapitał, odrzekają 
się dzierżawy, to jest pozostawiają ziemię pustą, 
lnb oddają ją w najem miejscowym włościanom za 
daleko wyższą roczną cenę, niż ta, jaką obowią- [ 
zali się płacić rządowi. W sarnój wołyńskiój gu- i 
bernii jest takich ferm 81, zajmujących przestrzeń i 
ziemi 16,010 dziesięcin, które dziś przedstawiają i 
pustkowie leśne, na któróm pozostałe pnie drzew i 
świadczą wymownie o moskiewskióm gospodarstwie ) 
na ziemi polskićj.

* Paryż, 26 kwietuia. [W sprawie 
sytuacyi. — Cesarzowa Eugenia.—! 
P i e 1 g r z y m k i d z i e c i. — C w i c z e n i a woj-
s k o w e.] Pogłoski o rzekomój zmianie gabinetu 
nazywa Français manewrami giełdowemi. Na­
tomiast twierdzi przecież Bien Public, organ 
pana Thiersa, że legitymistyczni członkowie gabi­
netu objawić mieli zamiar wystąpienia z minister­
stwa jeszcze przed zebraniem się Zgromadzenia 
narodowego. Tenże dziennik powiada, że książę 
de Broglie chce odroczyć obrady nad prawami 
konstytucyjnemi aż do jesieni, aby zapobiedz tym 
sposobem przesileniu i aż do tój pory zatrzymać 
swą tekę. Jak słychać, zamierza także gabinet 
wspólnie z frakcyą orleanistów Zgromadzenia po­
starać się o to, aby kwestyą przeniesienia władzy 
wykonawczój całkióm usunąć z obrębu obrad Izby; 
Journal des Débats nalega przeto o zamia­
nowanie wiceprezydenta rzeczypospolitój, ażeby 
bądź co bądź, czy to pod marszałkiem Mac Ma- 
honem, Czy pod kim innym, przetrzymać módz 
siedmioletnie zawieszenie broni pomiędzy stronni­
ctwami. Według dziennika Le Soir zamierza 
rząd tuż p# zebraniu się Zgromadzenia narodowe­
go przełożyć Izbie projekt do prawa prasowego, 
który wyjmuje prasę z pod jurysdykcyi Jury.

L’ O r d r e, organ boaapartystów, oświadcza, 
że doniesienie, które przeszło z Messager de 
Toulouse do La Presse i oznajmiło, że ce­
sarzowa Eugenia była w Lourdes, jest fałszywćm 
i dodaje, że cesarzowa Anglii wcale nie opuszczała, 
a więc do Francyi przybyć nie mogła.

Arcybiskup paryski zarządził nową pielgrzym­
kę. Wszystkie dzieci, które po raz pierwszy przy­
stępować mają do komunii świętój, muszą odbyć 
pielgrzymkę do kaplicy Nazaretańskiój, położonój 
na bulwarze Montparnasse, w którój znajdują się 
relikwie św. Tharsycyusza. Tharsycyusz, jak wia­
domo, młodzieńcem jeszcze będąc, zabitym został 
przez Rzymian za to, że im nie cbciał wydać po­
święconych naczyń, służących przy udzielaniu ko­
munii św.

W tych dniach odbędzie się próba z nowym 
francuskim systemem zmobilizowania armii. Próba 
ta odbędzie się w okręgu 6 korpusu, składającego 
się z departamentów Marny, Mozy, Ardennów, 
Wogezów, Meurthe i Mozelli. Punktem zbioro­
wym, tak czynnój armii jak i rezerwy, będzie obóz 
pod Châlons. Chwilowo odbywają się tamże ćwi­
czenia w strzelaniu, na które wysyłają ztąd co­
dziennie nowe oddziały z Paryża i okolicy przy- 
ległój. Minister wojny przypisuje nie małe zna­
czenie do tych ćwiczeń, to tóż znów urządzić ka­
zał nowe trzy strzelnice regionalne i to: jedną w 
Ruchard pod Tours, drugą w obozie pod Valbonne 
pod Lyonem a trzeci w Algerii. Armia w ogóle 
ciągle jest w ruchu i pracy i niema prawie nigdy 
chwil wolnych, ztąd tóż w dni powszednie bardzo 
mało widzieć można w ulicach Paryża wałęsają­
cych się żołnierzy. Nad dostarczaniem broni pra­
cują obecnie i fabryki prywatne i tak w fabryce 
panów Caïl et Comp. leją się obecnie nowe działa 
i naprawiają stare, mianowicie kartaczownice. 
Około fortjfikacyi Paryża, pracują z wielkim po­
spiech, m.

* Carogród. [Srawa has un i stów w 
Turcy i] Znanym jest czytelnikom naszym z luź­
nych telegramów spór, powstały w unickim Koście­
le ormiańskim. W przeglądach politycznych pisma 
naszego staraliśmy się sprawę tę wyjaśnić, wywo­
dząc, że w skutek przewagi polityki gabinetu nie­
mieckiego spór ten wypadł na niekorzyść katoli­
ków ormiańskich, trzymających z Stolicą świętą. 
Czas w numerze pisma swego z dnia 25 b. m. 
wziął sprawę tę za przedmiot artykułu swego 
wstępnego i wyświeca ją bardzo gruntownie. Z te­
go tóż względu podajemy z niego główne ustępy, 
odnoszące się do kwestyi rzeczonój.

Spór ten, pisze Czas był więećj po lityeznym, n 
religijnym. Z władzą patryarcby konstanty nopolitanskieg 
będącego takie zwierznikiem świeckim, i z kwestya n 
minacyi biskupów w Cylioyi wiązały się spory i żabie , 
o ten zakres autonomii zdministracyjnój, która była udzi I 
łem hirarchii kościelnój. Stronnictwo przeciwne metropo. ; 
licie Hasunowi a dążące do zagarnięcia wyłącznćj wła 
dzy, aby nadać swym ambitnym nroszczeniom pozór reli 
gijny. wszczęło opozycyą przeciw słynnój bulli Reversu- 
rus, normującćj sposób nominacyi biskupów dotąd wy­
bieralnych przez kapituły a potwierdzanych przez Papieża. 
Wybieralność ta będąca uzurpacyą, bo niepotwierdzona 
iaduemi papieskiemi aktami przyczyniała się do zagad­
nięcia podwójnój duehownój i administraoyjnćj władzy 
przez jedno stronnictwo; uchyliła ją tćż bulla Rever- 
surus.

Gdy stronnictwu temu duchowieństwa udało się 
podburzyć część wiernych, a zabiegom p. Ignatiewa, nie 
wstrzymywanym przez politykę francuską i austryacką, 
usposobić rząd przychylnie dla tego ruchu, patryarcha 
Hasun przed trzema laty opuścić musiał swoje stanowisko. 
Spór jednak nie został przerwany, schizma stanowczą ; 
owszem oporni bisknpi, licząc się z usposobieniem Indu 
w gruncie katolickiego, nie widząc z resztą dla siebie 
pożytku w połączeniu się z prawosławiem, boby musieli 
poddać się konstantynopolitański^ metropolii schizmaty- 
ckićj ; mimo oporu stawianego rozporządzeniom Papieża 
i zerwania z metropolitą Hasunem, nie przestali mienić 
się katolikami unitami i wzorem starokatolików niemiec­
kich sobie przyznawali wierność Kościołowi, a tych, co 
trzymali z Rzymem, przezwali Hasunistami, podobnie jak 
Reinkens katolickich biskupów zowie ultramontanami.

Intryga tćj nowćj schizmy nie zdołała jednak 
ogarnąć całego ludu ormiańskiego. Owszem, po wyjeździe 
metropolity Hasuna, liczne parafie a nawet dwie dyecezye 
ormiańskie oświadczyły się za przyjęciem balii Reversu- 
rus i, oddzielając się od odstępców,'(¡uznały Hasuna swoim 
zwierzchnikiem.

Tym razem objawiła się niezręczna interwencya dy- 
plomaeyi francuskićj, która wyjednała wprawdzie pozwole­
nie powrotu dla wygaanego Has una, lecz spra.,ę przesła-

sła na niewłaściwe pole. Miał on bowiem teraz rozstrzy- ’ 
gnąć podział dóbr kościelnych między Hasnnistów a Anti-! 
hasumstów. W ten sposób nowa schizma jako osobny i 
kościół w zasadzie uznaną została. Podziału zaś żarnie- ’ 
rzonego dokonać mieli właśnie owi biskupi cylicyjscy, i 
którzy pierwsi bunt podnieśli w celu zagarnięcia i władzy ■ 
i Połączonych z nią bogactw. Sąd to był podobny, jak > 
gdyby ReinkenBa zapytano co zrobić z dotacyą arcybiskupa I 
Leaóchowskiego i majątkiem kościoła katolickiego. Oczy- ‘ 
wiście ten sobór schizmatycki zakończył się zniewagą i wy­
zuciem z wszelkich praw tak patryarcby Hasuna jak jego 
zwolenników, czyli wydarciem majątków i praw ducho­
wieństwu unickiemu, a deklaracyą otwartą schizmy. Ha- : 
suniści brali w naradach tej komisyi udział, ale tylko 
bierny i przeciw wszelkim orzeczeniom ogłosili protest. 
Rząd dai się wciągnąć zabiegami p. Ignatiewa do poparcia 
schizmatyków i uznał nowego patryarchę w osobie Kupe- 
liana. Lecz cała ta intryga miała wywołać opór ludu 
Wystąpił on tóż w obronie wiary z całą gorącością wy­
znawców. W samym Stambule przyszło do zabnrzeń, gdy 
komisarz turecki domagał się wydania kościoła p itryar- 
chatn w ręce schizmatyckie. Hasuniści odrzekli, że nie 
oddadzą kościoła jeno z życiem. Podobnie jak unici ruscy 
w Chelmskićm, unici ormiańscy na Wschodzie na groźby 
i przedstawienia rządu odpowiadali, że sułtanowi całą pod­
ległość zachowują w rzeczach doczesnych, ala wiary nie 
odstąpią. Łagodniejszy w środkach od rządów europej­
skich rząd tureck postanowił nie wywierać dalćj nacisku, 
a jakkolwiek na nowo wydalił patryarchę Hasuna, odwołał 
rozkazy wysłane do Cylicyi, aby na prowincjach nie odbie­
rać kościołów hasunistom, gdy są w ich rękn. To wszy­
stko daje miarę, jak gorącóm musi być przywiązanie do 
wiary Indu ormiańskiego, kiedy skojarzony wptyw odstęp­
stwa biskupów, intryg rosyjskich i absolutyzmu tureckiego 
zatrzymał się w obec niego.

Taki jest stan obecny tój bolesnćj sprawy, uzupeł- 
niajacćj obraz spustoszenia panującego w całym kościele 
katolickim. Nowy patryarcha samozwaniec, popierany 
przez rząd, ma coś Reinkensa w sobie i coś narzuconego 
przez rząd administratora dyecezyi chełmskiój, ho podobnie 
jak Popiel, nie połączył się jeszcze ze schizmą wschodnią; 
choć do tego spiesznie prowadzi.

_ Dotąd na Wschodzie znano tylko prześladowanie 
chrześcian przez machometan, a ludność chrześciańska 
upatrywała obrońcę w Rosyi. Teraz ustało już prześlado­
wanie islamizmu, Maronici nawet na Libanie nie są już 
narażeni na rzezie od Turków, lecz natomiast rozpoczęło 
się pa Wschodzie prześladowanie katolików przez schizma­
tyków. Rosya zmieniła tóż rolę obrońcy na rolę podbn- 
rzyciela, lecz katolicy nie znachodzą skutecznego poparcia 
w reprezentacyi żadnego państwa europejskiego.

& I E iZD A.
Na giełdzie dzisiejszćj nie zawierano żadnych in­

teresów.

♦ MĄKA. Poznań, 29 kwietnia. Pszenica Nr 
0 6J—7 tal., rżana No. 0 11 5*/,—5'/, tal. za 50 tal. bes 
akcyay.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Berlin, 28 kwietnia.
Żyto początkowo stale, późnlćj po niższych ce­

nach. Mąka rżana słabo, ceny nieeo niższe. Psze­
nica prawie bez zmiany, w końcu słabo. Owies 
w miejseu bez zmiany, na termina słabiój. O i ć j r z o - 
p i o w y początkowo stale, w końcu słabo. Okowita 
prawie bez zmiany, w końcu stale.

Pszenica: w miejscu 74—92 tal. za 1000 kilo­
gramów podług gatunku żąd., krajowa żóita — tal., 
tal. z kolei płac., piękna żółta—tal. z kolei płaco­
no, wysoko-piękna biaia-polska — tal. z dworca ko» 
lei płacono, na iuty-marzee —, marzec-kw. — tal. płac., 
kwiec.maj 89—88% tai. piacono, maj-czerwiec 87ź— 
87'|, tal. płac., czerw, lipiec 87§ — 87 7t tal. płacon
— tal łfdii e, lipiec-sierpień! 85% — 85’, tal. acono 
na sierp ten-wrzes. — tal płacono, — tal. żądano, n* 
wrzesień-paźdz. 81%—81% tal. płc., nowa usance na 
kwiecień maj 87’,—87'Ij tal. płacono. Ukończone kon­
trakty — tal. płacono. Wypowiedziano (6000 centnarów. 
Cen* wypowiedzenia 89 tal.

Zyto: za 1000 kilogr. w miejscu 56 —68 tal. 
podług gatunku źąd„ rosyjskie 56—58 tai. plac., lepsza 
rosyj. : 9—59'/, tal. płacono., zepsute rosyjskie — tal. 
z kolei płc, ordynar.— tal. płc., piękne rosyjskie — tal. 
z koleii płacono, krajowe 64—67 talarów z kolei pła» 
cono, wysoko piękne krajowe — tal. płac., marz.-kwie- 
cień —, na wiosnę 61’|,—59%—’/, tal. pic., kwiecień- 
maj - tal. płacono, maj-c?erwiec 607,—597, —% tal. 
piacono, czerwiec lipiec 60—59’', tal. płacono, lipiec, 
sierpień 58—57% tal. płacono, sierp.-wrzesień— tal. pła­
cono, wrzesień-paźdz. 57—56% tal.płac. Wypowiedzia­
no 43,000 centnarów. Cena wypow. 69% tal.

Jęcz m i e ń: w miejscu 53—75 tal. stósownie do 
gatunku żądano.

Owies: za 1000 kilogr. w miejscu 53—65 tal. 
podług gatunku żąd., czeski 62—66- tal., wschodnio i 
zach.-pruski 56—63 tal., galicyjski — tal., pomorski i u- 
kermański 62—66 tal. z kolei pł., na wiosnę 63 i — 63| 
tal. płacono, maj-czerwiec 61’, tal. płac., czerwiec-lipiec 
61 talarów płacono; lipiec-sierpień 57’ ,—57 /, tal., 
płac., sierpień-WBzesień — tal. płc., wrzesień-paździer­
nik 547, tal. pł. Wypowiedz. 5000 cent. Cena wypowiedz. 
63( tal.

Groch: do gotowania 64—68 tal., na paszę 53— 
63 tal. płc.

Mąkapszenna: Nr. 0 za 100 kil. 11’/, —: 11 
tal. incl. z miechem, Nr. 0 i 1 10’,—10 tal.

Mąka rżana: numer 0 9’/,—97, tal. , numer 0 
i 1 9—8’/,, tal. za 100 kilogram, bez akcyzy włącznie 
z miechem.

Mąka rżana numer 0 i 1 na marzec-kwiecień
— tal. — sgr. płc., kwiecień-maj, maj czerwiec i czerw.- 
lipiec 9 tal. 9 tal. 2ł—9 agr. płacono, lipiec-sierpień 9 
tal. 1 sgr. do 9 tal. 29 sgr. płac., sierpień-wszesień — 
tal.— sgr. pło., wrzesień-pażdziernik 8 tal. 26% sgr. 
płe. Wypowiedz. 4000 cent. Cenawypowiedzenia 9 tal.
1 sgr.

Nasiona olejne: rzep — tal., rzćpik — tal. 
płacono.

Olej rzepiwy w miejscu 17’/, tal. płacono, 
z beczką tal., na kwiecież-maj 187, tal. płac., maj- 
czerwiec 18| — 17’/, tal. płacono, cze rwiee- lipiec 
18'/, tal. płacono, wrzesień-pażdziernik 20’/,, tal 
płac., październik-listopad 20j—’« tal. płacono. Wy 
powiedziano 300 centnarów. Cena wypowiedzenik 
8i’/, tał.

Olej lniany w miejscu 23% tal.
Olćj skalny za 100 kil. z beczką, w miejscu 

91 tal. płac., mrzec-kwiecień — tal. płc, kwiecień-maj 
9 tal. płe, maj-czerwiec — tal. płe., wrzesież.pażdzier. 
10'/, tal. płac. Wypow. 1300 bar. Cena wypowiedzenia 
9 tal.

Okowita: pr. 10,000 pręt, w miejscu bez beczki 
22 tal. do 21— 24 sgr. plaoono., „z beczką“ na luty- 
marzeo — tal. — sgr., marzec-kwiecień — tal. — sgr. 
kwiecieńsmaj 22 tal. 6—2—4 sgr. płac, maj-czerwiec 
22 tal. 6—2—4 sgr. pic., czerwiec-lipiec 22 tał. 15—13
— 15 sgr. płacono, lipiec-sierpień 22 tal. 28-25—27 sgr. 
pic., sierp.swrzesień 22 tal. 28—26—28 sgr. płacono, 
wrzes.-październik 21 tal. 20 sgr. plaeono. Wypowie 
dziano 360,000 litrów. Cena wypowied żenią 22 tal 
3 sgr.

Wrocław, 28 kwietnia.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano : 5000 cent, żyta, — centn. owsa»

— centn. oleju rzepiowego, — cent, rzopiu, 15,600 litrów 
okowity.

Zyto: za 1000 kiiwgr. wyżój, ukończone traktaty 
—, na marzec—tal. płac., kwiecień i kwiecięń-maj 61% 
tal. pic., maj-czerwiec ,61’/» tal. płac., czerwiec-lipiec 627, 
—’/, tal. żądań. — płtcono, lipiec-sierpień 59% tal. 
płacono — żądano, wrzesień-pażdziernik 57% tal. żądano
— płac.

Owies: za 1000 kilogram, w miejscu — tal. żąd. 
kwiecień-maj 59’/, tal. żądano — tal. płacono, na 
maj-czerwiec 59’/, tai. płac. — żądano, czerw.-lipiec — 
tal. płacono — żądano, lip.- sierpień — tal. płac. — 
żądano, wrzesień-paździcrnik — talarów płacono — tal. 
żądano.

Krzep: za 1000 kilogr. 82 tal. żąd.
Rzepik : za 1000 kilogr. na kw.-maj — tal. pic 

i żądano.
Pszenica per 1000 kii. 86 żąd.
Jęczmień per 1000 kil. 70 tal. żąd.

Wrocławska cena targana, 28 kwietnia.

Ocenienia komisyi piękne średnie poślednie
poluyjnćj tal. sg. fn. tal. sg. fn. tal.sg.fn.

Pszemct biała 9 7 6 8 28 — 8 10 —
„ żółta 9 2 6 8 28 — 8 10 —

Zyto 7 4 — 6 20 — 6 6 —
Jęczmień 7 7 6 6 27 6 6 12 6
Owies 6 7 — 6------- 5 22 6
Groch 6 12 6 6 2 6 5 22 —

100 kilogr. netto piękne średnie puśedn
Ocenieuia iżby

handlowćj tal. sg. fn. tai. sg. tn. tal.sg fn
Rzep 7 25 — 7 15 — 6 10 —
Rzepik zimowy 7 10 — 6 20 — 6 5 —

„ latowy 7 10 — 6 20 — 6 5 —
Lnica 7 5 — 6 25 — 6 5 —
Siemię lniane 9 15 — 8 15 — 7 10 —

Bydgoszcz, 28 kwietnia.
Powietrze: Śnieg, w nocy śroń, Z rana -|~3, 

w połud. +5 Róaumura.
Pszenica: wysoko-pstra i biała 83—85 tal., pstra 

i jano pstra 78—82, niebieskie czubki i powleczona 68 — 
75 tal. za 1000 kilogr.

, Zyto: czyste i jasne 61—63, nieczyste 57-60 tal. 
i za 1000 kil.

Jęczmień wielki bez nacięcia i czysty 63— 
' 66, nieczysty 58 62 tal. za 1000 kilogr.

Jęozmień mały podług jakości 58—62 tai, za 
1010 kil.

Groch do gotowania 60—62, na paszę 55—60 tal. 
za 1000 kil.

Lubin niebieski —, żółty — tal.
Wyka: — taił.
Owies podług jakości 56—60 tal. za 1000 ki­

logramów.
Okowita: 21 tal. za 100 litrów po 100 ptc.

TEIÆftRAltnr.
Rzym, 28 kwietnia. Wiadomość podaną 

przez Agence Havas, jakoby rząd włoski oświad­
czył się już w sprawie Nizzy i pana Piccon, przyj - 
mować należy z pewną ostrożnością, mianowicie zaś 
aluzją tendencyjną do plebiscytu.

Paryż, 28 kwietnia. République Fran­
çaise donosi, iż zapewnić dziś może, że hrabia 
de Chambord przybył do Wersalu i stanął u de­
putowanego La Rochette.

St. Jean de Luz, 28 kwietnia. Z hiszpań­
skiego teatru wojny donoszą, że iota zarzuciła 
kotwice w przystani pod Santander. Formacya trze­
ciego korpusu pod dowództwem jenerała Conchy 
w Laredo jest na ukończeniu. Concha udał się 
w sobotę do Santony.— Karliści otrzymali od stro­
ny morskiój przez Bermco świeży zapas broni. 
Wzmacniają oni swe siły zbrojne nad granicą fran­
cuską.

KRONIKA KRYMINALNA.
* Przed sądem przysięgłych w mieście naszćm zs< 

siadającym toc/.yiy się w sobotę zeszłą 3 sprawy: dwie 
o sprosność obyczajów przeciw muzykantowi Janowi 
Wappler i Michałowi G racz yk. Pierwszy skazany zo­
stał na 1’ 2 roku, drugi zaś na 2 lata więzienia w domu 
karnym; oprócz tego wyzuto obudwóeh oskarżonych z 
praw obywatelskich na dwuletni przeciąg czasu. Trzecia 
sprawa toczyia się sfałszowania dokumentu i naruszenie 
cudzćj własności. Oskarżony był listowy Ignacy L i b i- 
szewski z Jaraczewa. Dnia 20 września r. z. nadeszło 
za przekazem pocztowym z Hamburga do Jaraczewa 
25 tal. pod adresem krawca A. Alexandra. Przekaz wraz 
z pieniędzmi doręczono oskarżonemu; ten zaminst oddać 
wymienioną kwotę adresatowi, sam podpisał na kwicie 
jego nazwisko i datę doręczenia, kwit oddał w biurze 
a pieniądze zatrzymał. Niedługo potćm krawiec, który 
snąć oczekiwał przesyłki, dowiadywał się o nią na poczcie; 
lecz jakże się zadziwił, gdy mu urzędnik zaprezentował 
kwit z odebrania sumy w jego zaopatrzony podpis. 
Sprawka się wkrótce wydała i pana Libiszewskiego po­
ciągnięto do odpowiedzialności. Przed sądem przysięgłych 
tłómaczył się oskarżony, że nieraz jnż za Alexandra 
podpisywał takie kwity, a potćm pieniądze mu odnosił, 
do czego rzeczywiście mniemał być upoważnionym przez 
Alexandra. Ze zaś w owym dnia, kiedy rzeczony przekaz 
z urzędu pocztowego odebrał, było właśnie święto ży­
dowskie, — Alexander jest Żydem — sądził, że adresat 
przesyłki nie odbierze, i z góry kwit podpisał, chcąc po 
świętach święcie pieniądze oddać. Wydadek chciał, że 
w czasie tym Alexander o przesyłkę dopytywał się na 
poczcie, przez co oczywiście przyjść mnsiało do nieporo« 
zamienia. Lubo oskarżony gładko się tłómaczył, przysię­
gli uważali jednak, a może i dla tego właśnie, orzeczenia 
jego nieco za śmiałe i uznali „winnym“. Sąd skazał Libi­
szewskiego na pół roku więzienia oraz na grzywny w ilo­
ści 100 tal. lub w razie niemożności zapłacenia, jeszcze 
jeden miesiąc więzienia, nadto na utratę praw obywatel­
skich na lat 2.

W y losowania.

Wykaz wygranych
4 klasy 149 królewsko-prusklćj loteryi klasewćl.
(Tylko wygrane wyżój 70 tal. są w nawiasach.)

Be lin, dnia 28 kwietnia.
Przy dalszćm dziś ciągnieniu wylosowano nastę­
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Certyfikat Ne. 73,670. Wied 13 kwletuia 1872.
ęło obecnie siedin miesięcy od czasu, w któUpłynę!------------------ ------------- ------------

rym się znajdowałem w rozpaczliwym stanie. Cierpią 
łem na piersi i nerwy, tak z dniem każdym w oczach 
niknąłem i z powodu tego długi czas nie mogłem p0. 
święcąc się naukom. Słyszałem o Pańskiej cudownéi 
Revalescière, użyłem jćj rnozę Pana zapewnić, że przez 
siediomiesięczne używanie Pańskiej pożywnej i delika­
tnej Revalescière czuje się całkiem zdrowym i wzmo- 
cnibnym tak, że bez najmniejszego trzęsienia się rąk 
pisać jestem w stanic. Widzę się spowodowanym pole­
cam wszystkim cierpiącym ten stosunkowo bardzo tani 
' smaczny pokarm jako najlepsze lekarstwo i pozostaję
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Db wszystkich chorych siła i zdrowie 
bez medycyny I kosztów

„Reyaleselere ds Barry w tadyme“

Wszystkim cierpiącym zdrowie przez wyśmienita 
Reva!eseióre du Barry, która bez użycia medycyny i ko­
sztów leczy skutecznie następujące choroby: cierpienia 
żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów 
r.L s_1“z,GweJ>. nerek, gruźlicę, suchoty ast-

•dzenie, dyaryą, bezsen 
rót

mę kaszel, niestrawność, zatwardzenie, drarya, bezs.„ 
nosc słabosc, hemorojdy, puchlinę, febrę, zawrót głowy 
kog,entye, szum w uszach, mdłości i womity nawet nod-’ 
czasie lęzarnosci, diabetes, melancholia, spadnięcie z ciała

Teatr polslii.
W czwartek

Czwarty występ p. Frédéric! Jakowickiéj
na_cgólne żądanie:

I.aninicr-Scena k Łncył
moor.,

Ary» ® 8 alit« Kydówhi, 
< akt Żydówki,

na zakończenie
Arya z opery Dlnorala Mey 

erbeera.
W niedzielę, 3 czerwca (865)

[ Na benefls p. Wińcentyny Heneman
tragedya w 5 aktach Gutzkowaidya w 5 aktach Gutzl

„Uriel Acosta.“

Hr KiiehelKi _ 
s domu polskiego,
któryby się chciał wydoskona­
lić w sztuce kucharskiej, a 
mianowicie w irauonz- 

i ,
może natychmiast 
wstąpić do mojćj restauracji
pod korzystnemi warunkami

ssssssHsawasa^BsaaBHrasassraaasaBSBaassKSEwaB««

.... jęzarnosei, diabetes, melancholią, spadnięcie z ciała 
reumatyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z 80,000 cc- 
tyfikatów o wyzdrowieniu tam, gdzie wszelkie medycyny 
byty bezskuteczne • J 1

Od niedzieli 3 maja : 
?do 20 września b. r. i 
włącznie będą, składy : 

_ Dasze w każdą niedzielę i 
od 2 godziny po połu- i 
dnia zamykane. (877) i

Poznań, 28 kwietnia ; 
1874. *
Antoni Ros®, | 
W. Maszewsfta, ?

dawniśj Zaklaska. i
ń^A*^ (2iS W /gAS fAft K

Handci win, 
w Wrocławiu, (876)

Schweidnitzerstr. No. 27.

Drenj
l’/2", 2", 3" i 4", poleca pO 
cenach umiarkowanych Domi­
nium Ostrowo pod Go­
styniem. (878)

PlęlnHóltji nleMestł
Lubin

do siewu poleca (880)

Ludwik KunkeS
Dentysta

ST. KASPROWICZ,
Poznaó,

ulica Wilhelmowska No. 17.
Crniezno,

ulica Wilhelmowska No. 51, 
od 3 maja r. b.

Przyjmować będę w Poznaniu jak dawniój codziennie od 9—12 
przed poł. i od 2 -6 po poł. z wyjątkiem niedzieli.

_ W Gnieźnie zaś przyjmować' będzie codziennie mój assystent, 
w niedzielę zaś każdą sam konsultować będę.

mój assystent, 
[836]

Wkrótce wyjdzie:
X. Mieczysław

Ledóehowski,
Arcyb skup Gnieźnieński i Poznański 

Cena 7 W, sgr. Wydanie ludowe 5 
sgr., za talaia 7 egz, za 2 tal. 15, za
3 tal. 30 egz,, z przesyłka franko.

. i'Ir—*’  ' ' "(875) J. Chocłszcwshł, Poznań

mogący
Rz^dzca,
?y być doorze polecony, î 

1 lipca r. b. samochkuje od i lipca r. b. samodzielnego 
zarządu dóbr większych. Łaskawe 
oferty przyjmuje pod lit. A- SS. C. 
poste restante 3Bojanowo•

Od św. Jana rb. jest 
miejsca otwarte dla

Rttincrbatl Le Messager d’Orient,
- - * ■ a

(styryjski Gastein).
Rozpoczęcie pory fl ma­

ja b r.
Położone przy kolei południo­

wej (pociągiem posp. z Wiednia 
za 8’/2, z Tryestu za 6 godzin), 
bardzo silne cieplice alpejskie o 
30 stopniach R., szCzególniój dzia­
łające w gośćcu, reumatyzmie, 
cierpieniach nerwowych, po­
rażeniach, osłabieniach, cho 
robach kobiecych, nieregular- 
nościach npławów, cierpieniach • 
kości i stawów itd. Wielki ba­
sen, gustownie urządzone nowe 
kąpiele wanienkowe i oddzielne, 
wygodne mieszkania, bardzo uro­
cza okolica alpejska, rozległe cie­
niste przechadzki. Lekarzem ką­
pielowym jest pan Doktor IB. 
Mayrlioier z Wiednia. Ob­
szerne prospekta wraz z taryfą 
otrzymać można darmo i opłatnie 
przez (824)

organe politique,
paraissant à Vienne le mardis et les vendredi«, (à dater 

dn 1. mai 1874).

d’abonnement
frais de poste compris:

pour l’Autriche-Hongrie, la Oalieie, le Orand- 
uuehé «le Pogen et toute l’Allemagne;

un an 15 fl.
six mois 8 „ (805)
trois mois 4 „

On peut s’abonner â tous îes bureaux de poste, ou en envoyant un 
mandat sur la poste au bureau du journal: Vietorgasse No. 1 (Wie-

deń) Wien, au nom de Mr. B. Wołowski, directeur.

Palarnia kawy parawéj

na sposób angielsid

0. F. Zielke & Go.
Dolnej btyryi.

sprzedaje Rio funt po 9 sgr., Cuba funt po 11 sgr., 
Mocca II. funt po 13 sgr., Ttlocca I. funt po 15 sgr.

Kantor: przy ul. Szkólnćj 4, I piętro. (356)

na deputat w SLh- 
SfeOWie p. Łopienno.

Dokładna znaj < mość 
swego obowiązku, pocz­
ciwość, skromność, trze­
źwość i porządek są 
niezbędnerai warunka­
mi. Kucharz trudnić 
się musi ogrodem, słu­
żący polowaniem.

Rekomendacye tylko 
w odpisie mogą być 
nadesłane fr. (879)

uniżonym Gabryel Teschner,
słuchacz publiez, wyższego naukowego zakładu handlon 

Certyfikat No. 73,968. Mitrowitz, 30 kwietnia 1870 
Dzięki wybornéj farynie znajduje się moja siostra 

która cierpiała na nerwowy ból w głowie i bezsenność 
po użyciu 3 funtów, na drodze znacznego polepszenia 
Zarazem pozwalam sobie prosić Pana uprzejmie, ażeby, 
mi zecheiał za awansem pocztowym przesłać 1 funt Re" 
valesciêre zwykłego gatunku wraz z dokładną wska! 
zówką używania téj faryny u dzieci ośmiotygodniowyca 
Z Wysokiem poważaniem

Mikołaj G. Kostitz.
Wiedeń, Praterstrasse 22 

w maja 1871. 
Winienem Panu podziękowanie za rezultat, jaki wy. 

oma Pańska Revalescière u mnie wywarła. Cierpiałem 
owiem często na kurcze żołądkowe, kaszel i dyaryą 
od czego mnie uwolnił Pański wyśmienity środek zbawczz 

|3396i L. Grossmann.
Certyfikat No. 73,704. Prilep, poczta Holleschau w Morawi 

Ponieważ mi od Pana dawno sprowadzona Reva­
lescière du Barry wyszła a jest takowa dobrym i skute 
cznym środkiem przeciwko mój słabości żołądkowój i niee 
strawności, przeto upraszam Pana uprzejmie, ażebyś pan 
zecheiał przysłać jak najspieszniej jeszcze za awansem 
pocztowym 2 funty prawdziwej Revalescière. Z szacun 
kiem uniżony Józef Rohaczek, leśniczy.-

Świadectwo No. 73,705.

Pożywniejsza . od mięsa zaoszetędza Revalescière 
u dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cene swa 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po % funta 18 sgr., po 
funcie 1 tal 5 sgr., po 2 funty 1 tal. 27 tal., po 15 fun­
tów 4 tal. 20 sgr., po _ 12 funtów 9 tal. 15 sgr., po 24 
funty .18 tal.—Bizkopciki z Revalescière puszki po 1 tal. 
5’sgr i po 1 tal. 27 sgr. — Revalescière chocolatée w pro-' 
szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżsnek 1 tal. 5 sgr 48 
filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr, 288 
filiżanek 9 tal. i 5 sgr., 576 filiżanek 18 talarów- w tabii- 
cach na 12 filiżanek 18 sgr, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal 27 sgr. — Sprowadzać można przez Bar 

“ ~.................. ....  ' -ici■ ry du Barry et Comp w Berlinio, 178 Friedrichstrasse
i we wszystkich miastach, w dobrych aptekach i handlach 
i korzennych i łakoci.

Składy w
Bydgoszczy: S. Hirschberg firma: Jul. Schottlaender 
Landbergu n W: Jul. Wolff.
W Poznaniu A. Pfuhl w Czerwonój Aptece, Krug & Fabri- 

ciua Jakóba Schiesingera synowie, Richard Fischer.
Rawiczu: J. Mroczkowski.
Wrocławiu: S. G. Schwartz, Edward Gross, Gustav Schott 

Storeraer & Mohr. Herm. Straka, Erich i Karol Schnei 
der, Robert Spiegel,

Zgnrefeielce 1 do o^jsiczenla
JoDi, słomlassfel z Mos©w@g@ wltóaa, ió&ka 
żelazne, gwoździe drutowe, maszynM do 
feawy, d.ö herbaty, tac© suesięźn®, luo&alo po- 
Jroleew, trajtwy, ueiios^l, scyzoryk, jako 
I wszelfefe sprzęty domowo i kuchease poleca

M. Sllcsrsla,
lagazyn sprzętów domowych i kuchennych,

św. Marcin 13. (746)

Magazyn strojów
towarów paryskich dla dam

B, kJijiaiussi^sisLję
Wilhelmowski piać, Hotel <lu Mord,

poleca na sezon obecny kapelusze, czepki, kwiaty i pióra 
paryskie, eleganckie kościane wachlarze, gorsety, zgoła wszyst­
kie do gustownćj i elegancktej toalety damskićj należące 
przedmioty.

Oprócz tego wykonują się kostiumy, toalety salonowe, 
wizytowe, wedle najświeższej mody paryskiej. Szczegóinićj 
jednak zwraca się uwagę na znakomity skład koronek pra- 

¡¡wdziwych z Paryża, Brukseli i Bruge. (731)

swe niezró-
Krzyi legli 

honoro-
rozdzie-

Z pomiędzy niezliczonych odznaczeń, jakie otrzymała Howe-Maschinen-Comnanie

¡awr* -sAl wï,toie '””!eci,"‘i w

o'C s « ,5; ,

«■

w

Howe-Mascliiłen-Gompanie
i w. w Nom Mu
n nabvw^la,-wn]łJSZŚ“’u że’ °!lc^ jedynie publiczności ułatwić 
2 Wrn 6 stewttych machin i uchronić ja przed imitacvami
g ulfcv No^ńiZy fil!nW riywznaP1«» P^y Rynku No. 68, narożnik 

ZachodnSi Szlas1-■ \Fxr^,n^„L°5'!“ń8kiśj ’ .d,a C2^cl Pros
QTlao!r« ulż z" U? I um rrus~~ ’"w" ' ^z,48Ba, której kierownictwo powierzone zostało ij

ł anu Zygmuntowi Bernstein w Poznaniu.
Tak w nooirZ! z .. , , .sza nasz^orwk,^ Po“j.enio”ój. fllii’ ’ w ajenturaeh tójźe po miastach ustanowić sie maja

°enach fabrycznych przez"«oznaw
aasjijrs 0 w«•

Z szacunkiem.

aajacych uiu
nycn, także

m Li BAacuiiKiem. v.

HGwe-REasoSilaeifi-GooipanSe.
Dyr. F. Fontaine.

W komisie i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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